
Nr. 10. Rocznik XXL Czwartek, 14 stycznia 1892,
Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

Tłedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16.

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preis­
liste p. 1892 Ahtheilung II. s. No. 48.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Baj chmann i Fren die 
Haasenstein & V

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
r, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Kosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu, 
ogier w Bazylei, Dreźnie. Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Uroczysta audyencya
Najprzewielebn. Arcybiskupa gnieźn. i pozn.

ks. dr*. Stablewskiego
u Najjaśniejszego Pana.

-------- ------------------

Uroczystość złocenia przysięgi homagialnśj przez 
Najprzewielebniejszego naszego Arcypasterza tak 
opisuje „Staatsanzeiger“:

Po zamianowaniu za zgodą król, rządu przez 
brewe papiezkie z dnia 14 grudnia 1891 dotychczaso­
wego proboszcza ks. dr. Ploryana Stable­
wskiego z Wrześni Arcybiskupem gnieźnieńskim 
i poznańskim, poprosił tenże Monarehę o pozwolenie 
na obiecie swego urzędu, które Jego Królewska 
Mość Najwyższym dokumentem z dnia 30 grudnia 
1891 Arcybiskupowi Stablewskiemu udzielić raczył.

Dziś po południu o godzinie 1 odebrał Jego 
Cesarska Mość w sali kapitulnój tutejszego zamku 
królewskiego, od księdza Arcybiskupa Stablewskiego, 
po którego wysłano w tym cela królewski ekwipaż 
do jego tutejszego mieszkania, sam w swój Dostojnój 
Osobie przepisaną przysięgę.

Na ten uroczysty akt przybyli obok zastępcy 
naczelnego mistrza ceremonii, marszałka dworu 
i obydwóch adjutautów przybocznych, pełniących słu­
żbę, — ministrowie spraw wewnętrznych, sprawie­
dliwości i spraw duchownych, tajny radzca gabine­
towy, szef gabinetu wojskowego, komendant głó- 
wnój kwatery i podsekretarz w ministerstwie spraw 
duchownych.

Przedstawienie Arcybiskupa nastąpiło przez mi­
nistra spraw duchownych, który się odezwał w na­
stępujące słowa:

Waszej Cesarskiej i Królewskiój Mości mel­
duję pokornie, iż Arcybiskup gnieźnieński i po­
znański ks. dr. Stablewski przybył na rozkaz 
Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mości, w celu 
złożenia Mu i Najwyższemu Jego Następcy 
w rządzie przysięgi liomagialnej w obecności 
zawezwanych do tego świadków.

Ks. Arcybiskup oczekuje Najwyższego ze­
zwolenia, aby mógł przed Waszą Cesarską i Kró­
lewską Mością ślubować, iż przejęte przez siebie 
wobec Korony i Państwa obowiązki wiernie wy­
konywać będzie.

Teraz wygłosił ks. Arcybiskup do Monarchy 
następującą przemowę:

Łaska Ojca św. i Najwyższe zaufanie Wa­
szej Cesarskiej i Królewskiój Mości przekazują 
mi wraz z katedrą Arcybiskupią gnieźnieńską 
i poznańską urząd arcypasterski w tych rozle­
głych dyecezyach, w mych, tak mi drogich stro­
nach ojczystych. Wasza Cesarska i Królewska 
Mość raczyłeś nadto Najłaskawiej mi pozwolić 
zbliżyć się do stopni tronu i złożyć wraz z mym 
najuniżeńszym hołdem przysięgę na wierność 
przed Najwyższą Swoją Osobą. Czuję wielką 
powagę tej uroczystości i umiem cenić znaczenie 
tego blasku, jakim łaska Waszej Cesarskiej 
i Królewskiej Mości uroczystość tę otacza. Przez 
tę uroczystą przysięgę ma się Bogu, „przez 
którego króle rządzą“, stać chwała na ziemi. 
Do Niego podnosi się też w tej chwili i dusza 
moja, iżbym za Jego łaską przyjęte zobowiązania 
mego wielce odpowiedzialnego urzędu wiernie 
i sumiennie wśród burz i zamieszek czasów obe­
cnych mógł wypełnić i zachować.

Bóg, znający moje czyste chęci, udzieli sła­
bym mym siłom pomocy. I jestem już teraz 
Panu Bogu zobowiązany do wdzięczności, iż mi 
wykonywanie mych obowiązków ułatwił przez 
wielkie, iście Królewskie serce Waszej Cesarskiej 
i Królewskiej Mości, który wszystkich Swych 
poddanych otacza równą miłością i ztąd tern 
większe ma prawo żądać od wszystkich nie 
tylko zewnętrznego posłuszeństwa, ale i uszanowa­
nia pełnej miłości i uległości i gromadzić wszy­
stkich poddanych w niezłomnej wierności i chwa- 
lehnom przywiązaniu około wyniosłego tronu 
Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mości.

Głęboko wzruszony składam Waszej Ce­
sarskiej i Królewskiej Mości najuniżeńsze po­
dziękowanie za zaufanie, jakie raczyłeś mi Naj­
łaskawiej okazać, wybierając moją osobę na ten 
wysoki, ale ciężki urząd. Niebawem powołam 
Boga na świadka mego ślubu na uległość i wier­
ność dła Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mości. 
W tej chwili wzbiera mi atoli serce, abym wy­
raził jeszcze inne podziękowanie. Wasza Ce­
sarska i Królewska Mość pojąłeś jasno i od­
ważnie wielkie zadania czasów poważnych, jak 
zaiste dotychczas żaden Monarcha, i wśród nich 

skazałeś na religią jako na niewzruszone ogni­

wo skupiające i wspierające ludzkość. Stat 
crux dum volvitur orbis. Spoglądam więc z 
całym spokojem i ufnością jako Biskup kato­
licki w państwie pruskiem w przyszłość, gdyż 
jestem silnie przekonany, iż religijne i ko­
ścielne interesa wszystkich katolickich pod­
danych Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mości, 
a więc i moich dyecezyi, doznają potrzebnej 
pielęgnacyi i opieki w Nąjwyższem Jego Kró- 
lewskiem sercu i proszę Boga, iżby dalsze po­
kolenia imię Waszej Cesarskiej i Królewskiej 
Mości z wdzięcznością błogosławiły.

Teraz złożył Arcybiskup dosłownie następującą 
przysięgę:

Ja Floryan Stablewski, mianowany Biskup 
gnieźnieński i poznański, składam przed Bogiem 
Wszechmocnym i Wszechmogącym przysięgę na 
Ewangelią św., że będąc powołanym na stolicę 
Arcybiskupią gnieźnieńską i poznańską, Jego 
Królewskiej Mości, Królowi Wilhelmowi Pru­
skiemu i Jego Najwyższemu prawnemu Następcy 
w rządach, jako memu najłaskawszemu Królowi 
i Panu, podległym, wiernym, posłusznym i przy­
wiązanym będę, że Jego dobro według sił moich 
popierać, od szkody i uszczerbku bronić będę, 
a mianowicie się starać, iżby w umysłach poru- 
czonych mojemu biskupiemu kierownictwu du­
chownych i parafii uczucia uległości i wierności 
dla Króla, miłości do ojczyzny, posłuszeństwa 
dla praw i wszelkie cnoty, jakie w chrześciani- 
nie każdym dobrego poddanego odznaczają, 
starannie pielęgnowane były i że nie ścierpię, 
iżby podległe mi duchowieństwo w duchu prze­
ciwnym uczyło i działało. W szczególności ślu­
buję, że nie będę podtrzymywał żadnej łączno­
ści lub związku, czy to w kraju, czy po za 
nim, którehy publicznemu porządkowi zagrażać 
mogły, a gdybym się miał dowiedzieć, iż w dye­
cezyach moich lub gdzieindziej wzniecano zamy­
sły, mogące przynieść państwu szkodę, natenczas 
o tóm Jego Królewskiej Mości doniosę. Przy­
rzekam, że tego wszystkiego tern niezłomniej do­
trzymam, gdyż jestem przekonany, że przysięgą, 
złożoną Ojcu św. Kościołowi, nie zostałem do 
niczego takiego zobowiązany, cohy się wierności 
i uczuciom poddańczym dla Jego Królewskiej 
Mości sprzeciwiać mogło. Wszystko to przy­
sięgam, tak mi Panie Boże dopomóż i Jego 
święta Ewangelia. Amen.

Jego Cesarska i Królewska Mość raczył na­
stępnie akt ten uroczysty zamknąć następującemi 
do ks Arcybiskupa łaskawie wystósowanemi słowy;

Uważałem za odpowiednie, przyjąć Cię, 
Czcigodny Księże, osobiście przy objęciu Two­
jego urzędu i odebrać we własnej Osobie uro­
czysty ślub, jaki co dopiero złożyłeś i przysięgą 
Twoją stwierdziłeś.

Zadania, jakie Cię czekają, są ciężkie. Wy­
magają one przy specyalnych stosunkach w Two­
jej dyecezyi wielkiej mądrości i wierności.

Jeżelim Cię, Czcigodny Księże, Jego Swię- 
tohliwości Papieżowi zaproponował, iżby Cię po­
wołał na stolicę arcybiskupią gnieźnieńską i po­
znańską, i jeżelim Ci następnie udzielił Me Mo­
narsze zezwolenie, to stało się to w tej nadziei, 
iż w Twym iście odpowiedzialnym urzędzie po 
wszystkie czasy te zasady stwierdzać będziesz, 
jakie jako chrześcianin i poddany Mnie, Twemu 
Monarsze, i państwu, którego obywatelem jesteś, 
winien jesteś.

Mam niezłomną nadzieję, iż uda Ci się, 
o ile to od Twego urzędu zależy, pogodzić 
sprzeczności, jakie n synów jednego i tego 
samego kraju uprawnienia do istnienia nie 
mają, i że wśród Twej biskupiej pieczy porucżo- 
nych dyecezyan pielęgnować i żywić będziesz 
ducha podległości i wierności ku Mnie i Domowi 
Memu, ducha posłannictwa ku władzy przez 
Boga ustanowionej, ducha uszanowania praw kra­
jowych, oraz ducha zgody wśród mieszkańców 
jego. Spodziewam się z tern większą ufnością, 
iżeś zasady te sam wygłosił bez obawy, jako 
swoje własne i dał Mi przez to gwarancyą, iż 
laska pasterska archidyecezyi odtąd w silnym, 
wiernym i sprawiedliwym spoczywać będzie ręku.

W tym duchu witam Cię, Czcigodny Księże, 
na Twym urzędzie i życzę Ci do prowadzenia 
tegoż błogosławieństwa Bożego.

Odprawiony przez Jego Cesarską i Królewską 
Mość ks. Arcybiskup, odebrał teraz Najwyższy do­
kument uznania, poczem podpisał protokół sporządzony 
z całój procedury złożenia przysięgi.

Po ukończeniu uroczystości raczyła Najjaśniejsza

Pani Cesarzowa i Królowa przyjąć ks. Arcybiskupa 
w sali kolumn zamku królewskiego.

Następnie odbyło u łeb Cesarskich i Króle­
wskich Mośoi śniadanie, na które obok ks. Arcybi­
skupa zaproszeni zostali także i obecni przy akcie 
składania przysięgi dygnitarze i świadkowie uro­
czystości.

Dodajemy tu, że według nadesłanego nam 
z Berlina telegramu, „Nor d. Allg. Ztg.“ donosi, iż 
wiadomość podana wczoraj przez -gazety, jako­
by przemówienie ks. Arcybiskupa oraz odpowiedź 
Cesarza były z góry urzędowo ułożeae, jest bezpod­
stawną.

Nadto otrzymujemy następującą korespon­
dencją:

Berlin, 12 stycznia.
W przypuszczeniu, że miło będzie Szanownój 

Redakcyi dowiedzieć się jak najprędzej o przebiegu 
audyencyi naszego Celsissimi Domini a Cesarza Je­
gomości, pozwalam sobie przesłać Szanownój Re­
dakcyi choć krótki opis tój nadzwyczaj doniosłój dla 
nas wszystkich audyencyi.

Już cały zewnętrzny przepych, z jakim przy­
jęto Najprzewielebniejszego Arcypasterza tą rażą 
u Dworu, wskazywał, że sam akt składania przy­
sięgi odbędzie się z niezwykłą uroczystością. O go­
dzinie 12 przyjechał galowy wielki dworski powóz 
ze służbą po Arcypasterza. Zaraz na wstępie de 
komnat cesarskich ukazał się książę Radoliński na 
przyjęcie Arcypasterza.

Po załatwieniu kilku formalności, dano znać, 
że Najjaśniejszy Pan już przybył do sali recepcyj- 
nój. Otworzyły się podwoje i w jednój chwili stanął 
Celsissimus Dominus tuż u tronu Najjaśniejszego 
Pana w towarzystwie ministra i swojego kapelana.

Długi szereg ministrów, jenerałów, adjutantów 
eto. etc., świetne oświetlenie sali, grobowa cisza, 
wszystko to podnosiło uroczystość chwili.

Ceremonia zaczęła się od jędrnój przemowy mi­
nistra oświaty, hr. Zedlitza.

Po nim zabrał głos nasz Najprzewiebbaiejszy 
Arcypacterz, mając po lewój stronie ministra kultu, 
hr. Zedlitza. Przemówienie Celsissimi Domini mu- 
siało trafiać i do przekonań i do serca Najjaśniej­
szego Pana, ponieważ kilkakrotnie przytakiwał 
głową podczas mowy Arcypasterza, którój słuchał 
siedząc na tronie. Dopiero kiedy Najprzewielebniej- 
szy Arcypasterz zaczął odczytywać rotę przysięgi, 
wstał Najjaśniejszy Pan i wysłuchał jój w stojącój 
postawie.

Następnie podano Najjaśniejszemu Panu mowę, 
którą odczytał stojąco z wielkiem namaszczeniem.

„Przedstawiłem Cię Ojcu św. — taka była 
roniój więcój treść mowy cesarskiój — w tem prze­
konaniu, że oddaję pastorał Biskupi w roztropną, 
bogobojną i sprawiedliwą rękę, która potrafi swoich 
poddanych utrzymać w jedności, zgodzie i w przy- 
wiązan u do mnie. Zasad zachowawczych i po­
rządku, których broniłeś w Twojój przeszłości, ułam, 
że będziesz tak samo bronił i w przyszłości, na co 
Ci życzę z serca Bożego błogosławieństwa.“

Po tój przemówię oddał Cesarz text mowy 
ministrowi kułtu i na tem skończyła się ceremonia 
składania przysięgi.

W kilka chwil późuiój nastąpiło przedstawienie 
Celsissimi Domini Cesarzowój.

Zaraz potem było śniadanie a po niem re- 
cepeya w przylegających salonach, podczas którój 
Najjaśniejszy Pan wybitnie przed wszystkimi wy­
szczególniał naszego Najprzewielebniejszego Arcy­
pasterza, utrzymując z Nim prawie ciągłą rozmowę.

Dworski ekwipaż odstawił znowu Arcypasterza 
do hotelu.

Poznań, 13 stycznia.

Marokko.
Ubiegłego tygodnia wysłano z Paryża alarmu­

jące doniesienie, że angielska eskadra z wojskiem lą- 
dowem wyjechała do Tangeru i że zniewoliło to Fran- 
eyą do wysłania siły zbrojnej. Wiadomość ta oka­
zała się niebawem fałszywą, tymczasem atoli stwier­
dził urzędowy telegram, że na wodach około Tangeru 
zgromadziła się eskadra angielska i francuzka, oraz 
włoskie i hiszpańskie okręty wojenne. Równocześnie 
donoszą telegramy, że zaostrza się zatarg pomiędzy 
Francyą a cesarzem marokańskim o oazy Taat i że 
z obydwóch stron przysposobiają wyprawy wojenne.

Obydwa wypadki nie mają nic wspólnego ze 
sobą. To, co się dzieje około Tangeru, jest czysto 
lokalnego znaczenia i w niczem nie dotyczy tak na- 
zwanój sprawy marokańskiej. W Marokko wpływy 
i powaga sułtana Muley Hassana jest o tyle domi­
nującą, o ile zdoła ją sobie bronią wywalczyć. Każde 
rozporządzenie rządowe jest aktem wojennym, a ra- 
ezćj wypowiedzeniem wojny. Pobór podatków jest 
prostą wyprawą sułtana, jego paszów lub innych 
urzędników przeciw któremukolwiek szczepowi. Czę­
sto się tóż zdarza, że pobórcy, miasto z pieniędzmi, 
wracają do domu złupieni i obdarci przez „wier­
nych“ poddanych cesarskich. Podobnego losu do­
świadczył niedawno temu brat sułtana, który dowo­
dził oddziałem urzędników w wyprawie podatkowój.

Ponieważ reprezentantom mocarstw europej­
skich nie wolno zamieszkiwać w Marokko, obrali 
sobie zatćm stałą siedzibę w nadbrzeżnem mieście

Tangerze, którego gubernator jest z tego powodu 
równocześnie ministrem spraw zewnętrznych. Obecny 
gubernator, Hadżi Mohamed ben Ali es Sadok, nie 
zachowywał przynależnej surowości swego urzędu, 
mianowicie przy wyduszaniu podatków, . skutkiem 
czego zabito kilku ludzi, których krewni i równo- 
plemieńcy, mszcząc się za poległych, zamordowali 
szejka odnośnego okręgu i złupili jego posiadłości.
Z tego wywiązały się szersze zamieszki, które roz­
przestrzeniły się z czasem pomiędzv pięciu szczepa­
mi, zamie^zkałemi w sąsiedztwie Tangeru. Guber­
nator zaś, posiadając mały tylko i niedostatecznie 
uzbrojony oddz ał wojska, nie zdołał stłumić powsta­
nia. Pospólstwo, zachęcone powodzeniem, okoliło 
miasto Tanger ze strony lądowój, przecinając wszelką 
komunikacyą z wnętrzem kraju. A zanim sułtan 
zgromadzi odpowiednią siłę zbrojną, upłynie jeszcze 
wiele czasu i miasto może ostatecznie dostać się 
w ręce powstańców. Zdobycie atoli Tangeru przez 
dzikie szczepy nabiera doniosłości, sięgającój po za 
sferę interesów marokkańskich, ponieważ w mieście 
tóm, jak już nadmieniliśmy, zamieszkują reprezen­
tanci mocarstw europejskich, oraz wielu europejskich 
kupców i przemysłowców. Nic tśż dziwnego, jeśli 
interesowane mocarstwa wysłały wojenne okręty do 
Tangeru, celem obrony swoich poddanych, którzy są 
wystawieni na wielkie niebezpieczeństwo. Powstańcy 
liczą się również z tą okolicznością i sądzą, że obe­
cność mocarstw europejskich skruszy sułtana i spo­
woduje go do zniesienia obecnego gubernatora.

Po za tą pozornie małą sprawą stoi jednak 
wielka i ważna kwestya marokkańska. Anglii, Frań- 
cyi i Hiszpanii nie rozchodzi się też jedynie o obro­
nę swoich poddanych, ale więcćj zapewnie o samo 
Marokko, a przede wszystkiem o Tanger, który jest 
ważnym punktem handlowym i fortecznym na morzu 
Śródziemnym.

ADgliajuż dawno z wraca pożądliwe oczy na Tanger, 
którego zawładnięcie wyniosłoby ją na zupełną panią 
cieśniny gibraltarskiój, tak jak obecnie panuje nad 
kanałem suezkim. Miasto to z okolicznym krajem 
było już kiedyś własnością Anglików (1662—1684), 
porzucili je jednak w 24 lat późuiój z powodu nad­
miernych nakładów i kosztów^utrzymania.

Francya spekuluje na *padek sułtana marok- 
kańskiego i już od dawnego czasu żyje z Marokko 
w ciągłym zatargu granicznym.

Hiszpania uważa się wreszcie za naturalną 
spadkobierczynią sułtana marokkańskiego. Protopla­
ści dzisiejszych Hiszpanów, pobiwszy Maurów na 
własnój ziemi, pojechali do Afryki, gdzie odnieśli 
kilka zwycięstw, które jednak nie pociągnęły za sobą 
pozytywnych korzyści. Marokko zalicza się zaś 
do owych rozpadających się państw mahometańskich, 
które się do dzisiaj ostały w półnoenój i wscbodniój 
Afryce, oraz w południowej i wschodniej Arabii, two­
rząc niebezpieczną kwestyą na przypadek ostate­
cznego upadku.

Innego rodzaju jest sprawa, jaka się roznieca 
pomiędzy Francyą a Marokko o oazy Tuad. Wiążę 
się ona z francuzkim planem zawładnięcia krajami 
nad jeziorem Trzad, do których dwie drogi prowa­
dzą : z północy (z Algieru) i z południa (z francu- 
zkiego Kongo). Z południa wyruszył niedawno temu 
Brazza z nadzwyczaj silnym oddziałem wojska, 
w tych bowiem oazach wybuchły również rozru­
chy, które zamierzają uznać zwierzchnictwo sułtana 
marokkańskiego. Zwierzchnictwo sułtana jest tylko 
pozorem, który ma uchronić rzeczone oazy przed 
aneksyą francuzką. Ten zwrot dyplomatyczny jest 
bardzo niekorzystny dla Franeyi. Do wewnętrznych 
i naturalnych trudoości przyłączyły się teraz pretensje 
sułtana, pretensye poniekąd uprawnione plebiscytem 
ludu tuackiego.

Dzisiaj odbieramy następującą depeszę z 
Tangeru:

Jakkolwiek przez sułtana wysłana wyprawa 
do Tuatu została rozbitą, rząd marokkaóski wysłał 
jednak do francuzkiego reprezentanta zawiadomienie, 
że wznawia swoje pretensye do Tuatu i zobowięzuje 
się dbać o pokój i porządek w Tuacie. Francuzki 
reprezentant odrzucił wszelkie pertraktaeye w tój 
sprawie i oświadczył, że Francya zastrzega, sobie 
zupełną wolność działania w owym kraju, niezale­
żnym od Marokko.

Telegramy.
Paryż, 12 stycznia. Sławne opactwo Fóeamp 

(Dep. Saińe-Iufór), w któróra fabrykowano znaną na 
całym świecie benedyktynkę, spaliło się zupełnie. 
Szkodę obliczają na dwa miliony franków.

Paryż, 12 stycznia. Z Lizbony donoszą, że 
minister finansów, Concha Castoneda, podał się do 
dymisji z powodu zatargu, jaki się pomiędzy nim a 
innymi ministrami wywiązał. W parlamentarnych 
kołach mówią, że stanowisko to zostanie intermisty- 
cznie obsadzonem.

Paryż, 11 stycznia. Izba deputowanych oorała 
Floqueta 260 głosami, prezesem na rok 1S92. _

Londyn, 12 stycznia. „Times" donosi z 
Adenu, że turecki pasza przybył do Sanaa, aby za­
łagodzić zatarg pomiędzy Arabami a Turkami. Do 
czasu rozstrzygnięcia sprawy zawiesił wódz powstań­
ców wszelkie kroki nieprzyjacielskie. Ogólne powstanie 
trwa jednak dalój.

Londyn, 12 stycznia. Z Walsall donoszą, ze 
policya przyaresztowała dzisiaj niejakiegoś Westley,



którego posądzają o udział w znanem zamachu anar­
chistycznym.

Neapol, 12 stjcznia. Wczoraj wieczorem wy­
lał Wezuwiusz strumień lawy ku Atrio de Ca- 
vallo.

/.teóonu, 12 stycznia. Wiadomość o dymisyi 
ministra finansów potwierdza się; została ona spo­
wodowaną uchwilą zebrania akcyonaryuezy portugal­
skich kolei ielacnych, którzy zażądali rewizyi kaią- 

stowarzyszenia. Przed swojem wstąpieuiem do 
ministerstwa bjł zaś Carvalho radzcą aduilustracyj­
nym tego kolejowego stowaizyszenia akcyjnego.

Wiedeń, 12atycziia. 8ejm galicyjski zwołany 
będzie w pierwszych duiath lutego.

Wiedeń, 12 stycznia. Dotychczas nie ma sta­
nowczego postanowienia, co do terminu zwołania sej­
mu galicyjskiego. Prawdopodobnie będzie zwołany 
dnia 5 lutego na pięciotjgodmową sesyą, następnie 
zostanie odroczony, a po Wielkiójnoey znów się zb.e- 
rze. Dziś prezes ministrów ma dać w tój mitrze 
odpowiedź Jaworskiemu. Główną truduośó stanowi 
pogodzeaie pilnych czynności Rady państwa z pro­
gramem obrad sejmu nad budżetem na rok 1892 
i nad innemi ważuemi sprawami, których bez szkody 
kraju odroczy.! nie można dłużój, jak do lutego, 
a których załatwienie wymaga najmuiój dwóch mie­
sięcy.

Waszyngton, 12 stycznia. Na posiedzeniu 
senatu wniósł republikanin Tiller rezolucją w spra­
wie zwołania wszystkich państw na konferencyą 
celem ustanowienia stosunku wartości złota do sre­
bra, tudzież w celu zaprowadzenia bimetalistycznego 
systemu monetarnego.

Wenecya, 12 stycznia. Na konferenzyi sani­
tarnej odbywała się w dalszym ciągu dyskusya jene- 
ralna w sprawie przejazdu statków przez kanał 
suezki w wypadkach kwarantanny. Delegaci Rosyi, 
Francji, Hiszpanii i Belgii wyrażali najrozmaitsze 
opinie co do austryacko-angielskiego układu, lecz 
wszędzie przebijało gorące życzanie porozumienia się.

Ateny, 12 stycznia. Słychać tutaj, że angiel­
skie okręty wojenne, stojące w różnych punktach 
morza Egejskiego, mają się połączyć w Aleksandryt 

Angielski pancernik „ Agamennon“, opuścił przed­
wczoraj port Pirens.

Kolonia, 12 stycznia. Wiadomości otrzymane 
z Petersburga przez „Kölnische Ztg“, stwierdzają 
panowanie w Rosyi tyfusu głodowego i plamistego, 
oraz ogromną śmiertelność między dziećmi. Prasa 
rosyjska bezwzględnie wjstępuje przeciw nieustają­
cemu fałszowaniu zboża i mąki,

Madryt, 12 stycznia. Prezes ministrów przed­
łożył kortezom projekt ustawy o przedłużeniu do 30 
czerwca r. b. czasu trwania traktatów handlowych, 
które mają upływać z dniem 1 lutego r. b. Tymcza­
sem odbywają się obrady nad prowizoryczuemi trak­
tatami handlowemi.

Praga, 12 stycznia. Czterech studentów i 1 
robotnicę fabryczną, skazano w drodze karnój na 
ścisły areszt od 12 dni aż do jednego miesiąca, za 
wywołanie swojego czasu ekscesów na Smithowie, 
z okazyi rocznicy bitwy na Białój górze.

Petersburg, 12 stycznia. Komitet pod prze­
wodnictwem następcy tronu zgodził się na projekt 
hr. Woroncowa-Daszkowa, według którego w kra­
jach turgajskich ms?oł‘komitet zakupić 10,000 koni 
¡ ofiarować je chłopom w guberniach dotkniętych 
nieurodzajem, aby mogli na wiosnę swą rolę upra­
wiać. Do komitetu ciągle napływają liczne datki.

Walne zebranie przedwyborcze.
O zebrania we Wrześni, otrzymujemy dzisiaj 

następującą korespondencyą:
Września, 11 stycznia.

Wczoraj w niedzielę odbyło się u nas Walne 
zebranie przedwyborcze w celu postawienia kandy­
datów na opróżnione krzesło poselskie, po naszym 
dotychczasowym pośle, a teraz Najprzewielebniejszym 
Arcypasterzu.

Zebranie zagaił o godzinie 3, na którą istotnie 
zwołane było, przewodniczący w komitecie powiato­
wym, ks. dziekan Kulesza. Przedstawiwszy wybor­
com cel dzisiejszego zebrania, wspomniał o wielkich 
zasługach, jakie położył nasz ustępujący poseł dla 
Kościoła i narodu naszego, przytoczył ważniejsze 
fakta; zebrani przez trzykrotny okrzyk na cześć 
Jego, objawili swą wdzięczność za podjęte trudy 
poselskie.

Następnie w porozumieniu z prezesami komi­
tetów śremskiego i średzkiego zaproponował na kan­
dydatów panów:

1) Jana Żółtowskiego z Ujazdu,
2) Ludwika Mycielskiego z Galowa,
3) dr. Krzyżagórskiego z Wrześni.
Na to wystąpił jeden z obywateli miasta Wrze­

śni i oświadczył kategorycznie, że na listę tę się 
nie godzi, jako i większa część obywateli miasta 
Wrześni, ponieważ oni inną listę sobie postawili, 
to jest panów.

1) księdza Wawrzyniaka,
2) dr. Dziorobka i
3) dr. Celichowskiego.
Lubo tak przewodniczący, jako i członkowie 

komitetu, starali się wytłómaczyó wyborcom miasta 
Wrześni, że nie myślą wcale ograniczać ich wolności 
wyboru w tym względzie, lub chcieć ubliżać najza­
cniejszym ich kandydatom, to jednakże proszą, aby 
uważali na solidarność z komitetem wyborczym po­
wiatowym i sąsiedniemi, zwłaszcza, że ustępujący 
poseł, z którego wszyscy tak są zadowoleni, polecił 
jako następcę swego pierwszego kandydata, a ks. 
Wawrzyniak, obarczony pracą w banku pożyczko­
wym i w patronacie, niezawodnie nie uzyska zezwo­
lenia Arcypasterza, aby mógł w sejmie zasiadać — 
pomimo to wszystko pozostali przy swojćm zdania i 
tóż przy głosowaniu, jak było do przewidzenia, kan­
dydaci ich większość głosów pozyskali.

Smutną to rzeczą, że dawały się słyszeć głosy, 
że „wie chcą szlachcica mieć swym posłem,“ a na­
wet i współobywatel ich, pan dr. KrzyZagórski, nie 
znalazł u nich uwzględnienia. Smutniejszym jeszcze 
objawem, te niektórzy obywatele miasta Wrześni 
odzywali się z pogróżkami, że jeśli komitet prowin- 
cyonalny innego im kandydata przedstawi, jak je­
dnego z trzech przez nich wybranych, wcale na niego 
glosować przy wyborach nie będą...

Przewodniczący skarciwszy niegodne to ode­
zwanie się, posiedzenie rozwiązał.

Zetanit i sprawie parcelacji i Spółek Ziemstich.
Z inicjatywy poważnego grona obywateli ma 

się odbyć w przyszłym tygodniu w Poznaniu liczniej­
sze zebranie, aby spowodować ogólniejsze zainteie- 
sowanie się sprawą parcelacyi i osadnictwa krajo­
wego. W tym celu rozesłano następujący okólnik:

„Zmiany w warunkach bytu większój wła­
sności ziemskiśj wywołały potrzebę Banku i Spółek 
Ziemskich, aby popierać wszelkie usiłowania zmie­
rzające do parcelacyi. Zmniejszenie obszarów fol­
warcznych i pomnożenie liczby mniejszych włości są 
jedyuym dla nas środkiem, aby wzmocnić stan oby­
watela wiejskiego i zaspokoić równocześnie dążności 
robotnika do samodzitlniejszego bytu, odwracając 
go od emigracyi, tak szkodliwój w krajach mato 
zaludnionych, a od tylu lat osłabiają 6j w coraz 
wyższym stopniu nasz organizm społeczny.

.Konieczność parcelacyi uznał obecnie i rząd 
państwowy i poparł ustawami o włościach rento­
wych. Prawo to niezawodnie ułatwi i przyspieszy 
parcelacją cięściową obszatów folwarczuych; lecz 
własność wjżój zadłużona wyjątkowo tylkc, albo 
wcale nie będzie mogła korzystać z dobrodziejstw 
nowój ustawy. W najliczniejszych więc przypad­
kach pomoc instjtucyi naszych parcelacyjnycb będzie 
konieczną.

W Poznaniu powstała Spółka Ziemska po 
cichu, bez agitacyi i rozgłosu; dotychczasowa jednak 
działalność i rozwój jej interesów dowodzą, że czas 
obecnie nadszedł, by w szerszem kole zastanowić 
się nad społecznem znaczeniem tój instjtucyi, za­
poznać ogół z jśj organizacją i wyjaśnić: czyby 
nie należało — tworząc w różnych punktach dziel­
nicy naszój Spółki Ziemskie — zwiększyć zakres 
działania instytucji, która znakomicie może posunąć 
naprzód osadnictwo krajowe i wyzyskać dobrodziej­
stwa ustaw rentowych nawet tam, gdzie bez Spółki 
byłoby to wprost niemoiebnem.

Celem wspóluój narady nad powyższym przed­
miotem, wyjaśnienia sprawy i jój zbadauia zapra­
szają niżćj podpisani WPaua na zebranie do Po­
znania w Bazarze we wilią introdukcyi naszego 
Arcypasterza, na godzinę 7 wieczorem“.

Słusznie skorzystano z okazyi zjazdu na przy­
jęcie naszego Arcypasterza, wyznaczając zebranie 
na wilią ingresu w Poznaniu; lecz przewidzieć nie 
było można, że tegoż dnia 19 b. m. o godzinie 8 
wieczorem będzie miał odczyt br. Tarnowski i że 
sala Bazarowa będzie zajęta. Dla tego jesteśmy 
upoważnieni do oznajmienia, że projektowane ze­
branie odbędzie się

we wtorek dnia li) b. m. o godzinie 5 po 
południu na sali Hotelu .Berlińskiego pana 

Kamieńskiego
a nie o godzinie 7 w Bazarze, jak podaje okólnik.

Niezawodnie tóż przy rozsyłaniu okólnika po­
miniętym został w pospiechu niejeden, co chę- 
tnieby w zebraniu wziął udział. Ze względu 
zaś na interes publiczny zalecałoby się, żeby ze­
branie było jak najliczniejsze, i żeby nikt, kogo 
sprawy społeczne naszój dzielnicy obchodzą, nie usu­
nął się od tych ważnych obrad. Dla tego zwraca­
my wyraźnie uwagę na to, że zebranie będzie pu- 
blicznem, a sprawa doniosłą i godną obywatelskiego 
obowiązku, aby każdy podług .możnośoi służył swą 
radą i udziałem.

ff sprawie rtekta io iiowgj nstawy szłitój.
„Kreuzztg.“ podaje kilka bliższych szczegółów 

o nowój ustawie szkólnój, które tutaj za nią i na jój 
odpowiedzialność powtarzamy.

Wiadomości jśj dotyczące administracyi zewnę­
trznych spraw szkoły przez gminy i o uproszczeniu 
inspekcyi, zawierają sporo rzeczy zajmujących i ła­
dnych; ale wiadomości te nie wyczerpują tego przed­
miotu i wogóle rozdział, do którego się odnoszą, nie 
jest najważniejszą częścią projektu. Sądu więc 
o dziele hr. Zedlitza oprzeć na tem jeszcze nie po­
dobna. „Kreuzztg.“ zaznacza sama, że „wyrwane 
z całości“ wiadomości mogą łatwo doprowadzić do 
nieusprawiedliwionych wniosków i kombinaeyi, i że 
ostateczne zajęcie stanowiska będzie mogło nastąpić 
dopiero po poznaniu i zbadaniu wszystkich szczegó­
łów. Nie ma więc powodu już teraz rozwodzić się 
nad poszczególnemi wiadomościami konserwatywnego 
dziennika, zamiast zaczekać na niedalekie ogłoszenie 
całego projektu Aby jednak zaspokoić ciekawość 
czytelników, powtórzymy tu jeszcze tylko wiadomość, 
że i przepisy o warunkach udzielania prywatnej 
nauki i zakładania szkół prywatnych, jako też 
o kształceniu nauczycieli w zakładach przygotowa­
wczych i seminaryach objęte będą projektem hr. 
Zedlitza.

Co się atoli tyczy ogólnych wskazówek i uwag 
„Kreuzztg.“, to już dzisiaj możemy wypowiedzieć 
o tem nasze zdanie.

Organ konserwatywny podaje naprzód bardzo 
pochlebną charakterystykę hr. Zedlitza i wysławia 
jego samodzielność, sprawiedliwość, wierność dla 
konstytucyi i zamiłowanie pokoju. Pragniemy wie­
rzyć, że te pochwały są zasłużone, oby tylko ogło­
szenie projektu w najbliższych dniach nie przyniosło 
nam rozczarowania.

Jako „sygnaturę“ projektu zapowiada „Kreuz 
Ztg.“ „lojalne, sumienne i konsekwentne przepro­
wadzenie ogólnych przepisów konstytucyi* — i tak 
pisze dalój: „Dopóki konstytucya nie jest zniesiona, 
do czego nie ma żadnego powodu, nie może ustawa 
w szkólnictwie ludowem opierać się na innój pod­
stawie i należy z tego wysnuć odpowiednie kon­
sekwencje. Na tym gruncie powinny się uczciwie 
zjednoczyć wszystkie stronnictwa i wraz z rządem 
obradować nad projektem objektywnie sine ira et 
studio.*

Zgoda! Niech się wszystkie stronnictwa zgo­
dzą przedewszystkiem na artykuł 24 konstytucyi, 
przepisujący, że „nauką religii w szkole ludowój kie­
rują odnośne stowarzyszenia religijne.“

Przy obradach nad projektem Gosslera nie 
zdołali się jeszcze protestanccy konserwatyści 
wznieść w tym głównym punkcie do wysokości kon- 
stjtucyi. Za pomocą różnych sofizmów o pruskiój 
tradycyi szkólnój i wyłącznie państwowym charakte­
rze szkoły starano się prawo do „kierownictwa* 
odebrać stowarzyszeniom religijnym, a w to miejsce

ofiarować im skromny „współudział“ wedle woli omni- 
potencji państwowój.

Czy stanowisko konserwatystów w tój zasadni- 
czój" sprawie będzie teraz inne? Życzyćby sobie 
tego należało, ale trudno mieć tę nadzieję, kiedy 
„Kr-iuzztg.“ w swym aitykule treść wspomnianego 
wyżijj artykułu 24 podaje niepoprawnie. Wylicza 
ona główne zasady konstytucyi i powiada sub 1) 
zupełnie dobrze: „jak największe zabezpieczenie 
wyznaniowości szkół“ — ale snb 2) używa woduitego 
zwrotu: „Wpływ różujch stowarzyszeń religijnych 
na udzielanie nauki religii.“ Dla czego organ kon­
serwatywny nie pozostaje przy wyrażeniu kondy- 
iMcyi, które nadto ma tę zaletę, że jest krótkie: 
„kierownictwo nauki religii przez odnośne stowarzy­
szenia religijne.“ Do pewnych wątpliwości nakła­
nia dalój ta okoliczność, że „Kreuzztg.“ w wiado­
mości swój o „konsekwentnem przeprowadzeniu“ 
przepisów konstytucyi nascusprzód zaznacza, że 
przy tem zabezpieczone być mają prawa państwa 
a dopiero potem mówi o „współudziale“ kościołów, 
a nadto jeszcze zapowiada „w ogólności“ przy­
stąpienie do niebezpiecznych zeszłorocznych uchwal 
komisji.

Dawny kwas trzeba tutaj usunąć koniecznie. 
Protestanccy reprezentanci sprawy chYześciań-iko- 
kouserwatywnój winni raz na zawsze wyrzec się 
spekulacyi, iżby wszechmoc państwa pruskiego miała 
być przeprowadzona w szkule w duchu protestan­
ckim i po większój części za pośrednictwem prote­
stanckich organów, przez co dla protestantyzmu zu­
pełne panowanie państwa jest korzystniejsze, ani­
żeli dopuszczenie kościelnego wpływu na stopie 
równouprawnienia Kościoła katolickiego i ewange­
lickiego. Niechże i na tym punkcie staną na 
gruncie uczciwój parytetyczności, którą Prusom za­
leca prosta sprawiedliwość i mądrość. Katolicy nie 
mogą pozwolić na ukrócenie konstytucyjnych praw 
swego Kościoła do nauki, choćby się mieli narazić 
na nową walkę kulturną.

Jakie stanowisko my Polacy zajmiemy w obec 
projektu i jakie będą nasze żądania, o tóm nie po­
trzebujemy się chwilowo rozpisywać obszernie.

Manifest Ir. farjża a loliljła Stolioj śir.
Paryż, 9 stycznia.

(W. W.) P. Ludwik Teste w korespondencyi, 
przestanój’ do „Journal de Bruxelles“, bada przy­
czyny, które skłoniły hr. Paryża do napisania zna­
nego listu do br. d’Hausonville. Znajduje ich dwie. 
Najprzód zamiar zaprzeczenia wiadomości „Daily 
News“, które rozgłosiły w prasie o abdykacyi 
hr. Paryża.

Drugą przyczyną jest powstrzymanie ducho­
wieństwa, które się skłania ku Rzeczypospolitój. 
Kiedy w 1877 r. Gambetta wydał okrzyk wojenny : 
„Klerykalizm to wróg!“, okrzyk barbarzyński 
i szalony, Edward Hervé, który był wówczas głó­
wnym organem hr. Paryża, powiedział w „Soleil“ 
do Gambetty i republikanów: „My monarchiści 
bybśmy tylko sztabem, wy nam dajecie wojsko“. 
Ale od 1877 r. monarchiści mieli nieszczęście, re­
publikanie zaś szczęście, co zmieniło postać rzeczy. 
Pan Teste dodaje bardzo słusznie : „Oświadczenia 
hr. Paryża w obec duchowieństwa są doskonałe, ale 
nie jest on zdolny ich urzeczywistnić. Kościół 
znajduje się w obec Rzeczypospolitój, którój zasadę 
przyjmuje ogół narodu tak, że sami monarchiści 
ukazują się na wyborach z programem rnniój lub 
więcój konstytucyjnym, t. j. republikańskim.

„Oto fakt, fakt brutalny, fakt przygniatający 
nad którym ubolewam, lecz napróżno. Jeśli du­
chowieństwo oświadczy się za monarchizwem, cóż 
się wtenczas stanie ? Papież i Biskupi nie tają 
swych obaw, aby republikanie nie rozdzielili pań­
stwa od Kościoła, aby nie znieśli budżetu wyznań, 
nie skonfiskowali budynków religijnych i nie ogo­
łocili religii ze wszystkich narzędzi ludzkich. Dziś, 
kiedy istnieje budżet wyznań, kiedy bazyliki, ka­
tedry, kościoły, kaplice, pałace biskupie, probostwa 
itd. itd. są własnością katolików lub mogą być przez 
nich używane przy aksydensach duchownych, li­
cznych darach wiernych, utrzymaniu szkół wolnych 
itd., co reprezentuje co najmniój 200 milionów ro­
cznie, jest większa część dyecezyi obciążona dłu­
gami. Cóż się st&nie w dniu, w którym trzeba 
będzie budować albo wynająć kościół i probostwo 
i opłacić proboszcza ? Gdzież się znajdzie owe 150 
milionów, których dostarcza rocznie Republika 
w jednój lub drugiój postaci ? A co zostanie na 
świętopietrze? Wzywając duchowieństwo do siebie, 
hr. Paryża spełnia swój obowiązek jako kandydat 
do korony ; utrzymując go w uszanowaniu dla władz 
istniejących, co jest fundamentalną nauką poli­
tyczną Kościoła, Papież spełnia swój obowiązek 
jako Papież. Dodałbym także, że spełnia swój obowią­
zek jako mądry i doświadczony starzec, który nie 
chce, aby wypuszczano z ręki zdobycz dia 
cienia, rzeczywistość dla hypotezy, gdyż jeżeliby 
duchowieństwo poszło za Hrabim Paryża, to nie 
jest to rzeczą dowiedzioną, czyby Hrabia Paryża 
wstąpił rzeczywiście na tron, gdy tymczasem prze­
ciwnie gdyby, duchowieństwo swojóm postępowaniem 
spowodowało republikanów, którzy kn temu nie mają 
obecnie najmniejszój ochoty, do rodzielenia Kościoła 
od państwa i to w formie represaliów i zemsty, by­
łoby to zgubą dla Kościoła we Francyi na czas 
nieokreślony. Takióm było zdanie Msgra Freppela, 
takióm jest zdanie naszego episkopatu, takióm jest 
zdanie hr. de Mun i najznakomitszych katolików naszego 
kraju. Co do mnie, przekonany jestem o tóm najzu- 
pełniój.“

Tym rozsądnym i na czasie będącym spostrze­
żeniom dodaje wagi to, że pochodzą one z pod pióra 
jednego z najpoważniejszych publicystów stronnictwa 
monarchicznego.

Parlament niemiecki.
Berlin, 12 stycznia.

(145 posiedzenie.)
Początek o godz. 2.
Przy stole R^dy związkowój: pp. hr. Caprivi, 

Bötticher, Maltzahn.
Marszałek Levetzow powitał członków Izby,

wyrażając życzenia noworoczne dla cesarza i pań­
stwa.

Dzisiejsze posiedzenie zapełniły obrady nad 
wnioskiem stronnictwa wolnomyślnego, żądającym, 
aby członkowie parlamentu pobierali dyety i opłatę 
kosztów podróży.

Dep. dr. Baumiach (wolnom.) zabrał glos pierw­
szy, aby w dość długiem przemówieniu uzasadnić 
wniosek. Mówca zwrócił się przeciwko twierdzeniu, 
jakoby niepobieraoie dyet podnosiło znaczenie posłów, 
zaznaczając, iż znaczenie i powaga posłów w sej­
mie, pobierających dyety, nie jest bynajmniój wsku­
tek tego mniejszą, że zamyka się przez nieudzielanie 
dyet parlament dla ludzi zawodowych, jak drobniej­
szych rolników, rzemieślników, nauczycieli szkół lu­
dowych itd. Odmawianie dyet uważa mówca za 
sprzeczność w obec ogólnego prawa głosowania.

Dep. Haberland (centr.) poparł wywody po­
przedniego mówcy, gdy tymczasem den. Benningsen 
(nar. lib.), hr. Behr (str. Rz.) i dep. HeUdorf (kons.) 
przemawiali przeciwko wnioskowi.

Po oświadczeniu dep. dr. Liebera (ceDtr.), iż 
zgadza się na przyjęcie wniosku, oraz depp. Wernera 
(antjsem.) i Stóckera (kons.) powstała ożywiona szer­
mierka między tym ostatnim a dep. Richterem (woln.), 
w którój przywódzca wolnom jślnych nie szczędził 
ostrych słów tak ks. Bismarckowi, jako też antyse­
mitom a mianowicie ich głównemu przedstawicielowi 
p. Stóckerowi. Do dyskusyi tój wmieszali się także 
socyalui demokraci, dorzucając sw >je uwagi, bynaj­
mniój nie przybrane w formę łagodną.

Wniosek dep. dr. Baumbachu przyjęto znaczną 
większością.

Dalszy ciąg obrad nad etatem jutro o godz. 1.
Koniec o godz. 5.

KORESPONDENCIE.
--------3ÄK2Ö--------

Wiedeii, 11 stycznia.
(Smolka. — Biliński. — Intrygi mlodoczeskie.)
(*ft) Na wczorajszera posiedzeniu Koła pol­

skiego marszałek Smolka skonstatował bezzasadność 
plotek, jakoby przeciwko niemu intrygowali pierwszy 
wiceprezydent baron Chlumecky, były minister, tu­
dzież dyrektor kancelaryi Izby poselskiój radca Blu­
menstock Halban. Że nawet dyrektora kancelaryi 
podejrzywano o takie intrygi, o tem dowiadujemy 
się dopiero z wczorajszego oświadczenia p. Smolki, 
który dodał, że właśnie ze strony wymienionych pa­
nów doznaje najgorliwszego poparcia. Z mojój stro­
ny mogę dodać, że to nie jest tylko deklaracyą ad 
hoc. Albowiem jeszcze przed swą ostatnią chorobą, 
przed świętami, kiedy więc nie było żadnego powodu 
do zbijania plotek, p. Smolka zapewniał nas, że bar. 
Chlumecky wspiera go w najżyczliwszy sposób; po­
dobnie czcigodny marszf.lek wyraża się o drugim 
wiceprezydencie dr. Kathreinie. Słowem, cała kam­
pania „Tagblattu“ nibyto w obronie Smolki, była 
manewrem nieopartym na żadnych realnych podsta­
wach i podjętym w niewyjaśnionych jeszcze celach.

Nowy prezes kolei państwowych dr. Biliński 
dziś był na posłuchaniu w Burgu, aby cesarzowi po­
dziękować za swoją nominacyą. W sobotę, przyj­
mując urzędników swego wydziału, p. Biliński w dłuż- 
szój mowie wyłuszczał swój program. Przedewszy­
stkiem podniósł względy strategiczne, którym w pier­
wszym rzędzie pewinny służyć koleje państwowe. 
Dalój oświadczył, że powinny one przyczynić się do 
pomyślnego rozwoju stosunków ekonomicznych, ale 
zarazem zapewnić państwu odpowiednie dochody. 
Dodajmy, że o tem zadaniu kolei państwowych bar. 
Czedik najchętniój zapominał, to też zanosiło się na 
to, że te koleje mogły łatwo stać się dla 
państwa niebezpiecznym ciężarem, narażającym 
równowagę budżetu. Celem naprawienia tyeh błę­
dów swego poprzednika, nowy prezes zapowiedział 
nie tylko dokładne wyjaśnienie finansowego położe­
nia kolei państwowych, lecz także odpowiednie 
zmiany w taryfach. Organizacyą kolei państwo­
wych p. Biliński uważa jako wykończoną, a zatem 
dalszój ich decentralizacyi Da teraz nie możemy się 
spodziewać. Wreszcie p. Biliński oświadczył, że 
nigdy się nie przeniewierzy swoim zasadom polity­
cznym, ale obejmując tak ważny urząd administra­
cyjny, zrzeka się wszelkiój czynnej roli politycznój 
i poświęci się wyłącznie swemu zawodowi. Skończył 
swą przemowę kilku grzecznemi komplimentami dla 
swego poprzednika.

Na wczorajszóm posiedzeniu Koła polskiego 
p. Biliński, witany huczuemi oklaskami, oświadczył, 
że, jakkolwiek będzie musiał wystąpić z Koła, za­
wsze będzie się uważąt za członka jego. Jako pre­
zes państwowego wydziału musi mieć na oku ogólne 
interesa państwowe, atoli Galicya tworzy tak wielką 
i ważną część monarchii, że wszystko, czego on do­
kona w interesie państwa, tóm samóm przyniesie 
korzyść krajowi. Prezes Jaworski, podnosząc za­
sługi p. Bilińskiego, wyraził nadzieję, że tenże zdoła 
pogodzić obowiązki wiernego syna kraju z obowiązkami 
urzędnika. Co do nas, jesteśmy pewni, że te na­
dzieje tak samo się spełnią, jak się spełniły nadzieje, 
pokładane w p. Dunajewskim, gdy został wezwany 
na urząd ministra finansów. Także p. Dunajewski 
w pierwszym rzędzie jako uczciwy człowiek, miał 
na oku ogólne interesa państwa i nigdy nie pomy­
ślał o roli Wallenroda; ale zabezpieczając w naj­
skuteczniejszy sposób interesa państwa, pośre­
dnio umiał się opiekować wszystkiemi nprawnionemi 
interesami Gąlicyi. Epoka systematycznych podej­
rzeń z jednój strony, przesadnych żądań z drugiój, 
stanowczo dla nas minęła w Austryi.

„Narodni listy“ w numerze 7 zdowu podbu­
rzają Rusinów. Czytamy tam: „Polsko-ruska ugoda, 
zagajona, jak czesko-niemiecka, z podniety ministe- 
ryum spraw zagranicznych (?), przedostatniego dnia 
r. z. została pochowaną w Turce. Mowę pogrze­
bową wygłosił Teliszewski. Ou i Romańczukjw"tój 
ugodzie pokładali nadzieję. Biedni ludzie zawsze"są 
pełni nadziei, a galicyjscy „Rusowie11 znajdują się 
w \największćj biedzie.. Nadzieje, jakie galicyjski 
lud łuski pokładał w akcyi ugodowój, nie były uza­
sadnione, a słuszne były powątpiewania, aby na 
drugiój stronie (polskiój) istniały zamiary szczere 
i uczciwe* NT dowód tego twierdzenia „Nar. listy“ 
przytaczają nibyto fakt, że posłowie rusińscy nie 
mogli wejść w bezpośrednie stosunki z rządem 
„Polski klub wziął klub rusiński całkiem w karatelę,

\



TeD był niewolnikiem. Polacy rozkazywali mu. To 
była rola niegodna delegacji trzymilionowego narodn 
ruskiego w Haliczu.

Podczas rozpraw o wniosku (Młodoczeeba) Til- 
szera o zmianie ustaw wyborczych nastała pe- 
ripetya.“

Dalćj „Nar. listy“ zapewniają, ie ugoda polsko- 
ruska tak samo, jak czesko-niemiecka musiała ko­
niecznie upaść, „ponieważ obie nie spoczywają na 
podstawie sprawiedliwej, czyli na zupełnem równo­
uprawnieniu obu stron.“ Naturalnie organ młodo- 
czeeki nie szczędzi pp. Teliszewskiemu i Romańczu­
kowi pochwał, że teraz występuje stanowczo prze­
ciwko ugodzie i zapewnia, że teraz Rusini razem 
z Młodoczechami w Radzie państwa staną na wy­
raźnie opozycyjnem stanowisku. Kończy się ten 
artykulik zabawnem oświadczeniem: „Braterskie 
uczucia(?), jakie żywimy dla Polaków, nie wstrzy­
mają nas od energicznego ujęcia się za ich współ­
obywatelami ruskiój narodowości.“

Na prawdę rzecz ma się tak, że systematyczne 
szczwania młodoczeskie znowu Rusinów podburzyły 
przeciwko nam; aby im protekcya Młodoczectów 
przydała się więcój, niż uiegdyś protekcya potężnój 
lewicy, o tem możua wątpić, ale w każdym razie 
dobrze rozważyć ten nowy przekonywający dowód 
„braterskich uczuć“ Młodoczechów dla nas!

aby raczyli niezwłocznie zapisać się na liście 
złożonej w biurze Bazarowe m, naj­
później do soboty, dnia 16 stycznia.

(Opłata od osoby wraz z winem marek 12). 
W imieniu Zarządu

Benzelstjerna Engestróm, 
sekretarz“.

K-ronlKa
miejscowa, prowincyonaLna i zagraniczna.

Posnań, środa 13 stycznia.
* Doniesienia urzędowe. Cesarz mianował tajnego 

radze« admiralicji i referującego radze« Perelsa rzeczywi­
stym tajnym radzcą admiralicji i dyrektorem departamentu 
administracyjnego nrzędu marynarki rzeszy.

Niemcy.
* Berlin, 12 stycznia. W sprawie ustano­

wienia godzin pracy niedzielnej w handlach otrzy­
mali prezesowie rejeucyi, w razie, jeśliby statuta 
miejscowe nie zniżały prawnie dozwolonego mini­
malnego czasu pracy 5 godzin, następującą instru­
kcją, odnoszącą się do wykonania noweli procede­
rowej : a) przy ustanawianiu godzin pracy należy 
uwzględniać w każdym razie czas przeznaczony na 
publiczne nabożeństwo o tyle, aby te godziny nie 
przypadały na czas wielkiego nabożeństwa i o ile 
możności także innych nabożeństw, w czasie któ­
rych wedle istniejących przepisów miejsca sprzedaży 
mają być zamknięte, b) Należy ustauowió jednolite 
godziny pracy z jednój strony dla wielkich obwodów 
— o ile możności rejencyi lub prowincyi — z dro­
giej strony dla różnych gałęzi przemysłu handlo­
wego. c) Aby interesowanym osobom udzielić sku­
tecznego odpoczyku niedzielnego, należy początek 
dozwolonego czasu pracy ustanowić jak najwcześniej, 
koniec zaś w ten sposób, aby większa część po po­
łudniu, oraz wieczór miała wolny. Bez naglą­
cego powodu zatóm nie mają się godziny pracy prze­
dłużać nad dwie albo w najostatniejszym razie nad 
trzy godziny po południu.

— Rozprawy nad projektem do ustawy prze­
ciw pijaństwu mają zostać ukończone w czwartek 
w Radzie związkowój, poczem projekt ten nadejdzie 
do parlamentu. Również projekt, dotyczący udzie­
lania wsparcia wedle miejsca zamieszkania, ma 
zotać nadesłany parlamentowi tak wcześnie, aby 
w razie nawet, jeśliby zamknięto sesyą na Wielka­
noc, mógł jeszcze zostać załatwizny. O załatwieniu 
ustawy przeciw pijaństwu w ciągu bieżącój sesyi 
myśleć nawet nie można.

— Królowe niderlandzkie, jak donoszą niemie­
ckie pisma, mają przybyć niedługo do Berlina w od­
wiedziny do dworu.

— W Moguncyi odbyło się wczoraj liczne 
bardzo zebranie konstytuujące, w celu obrad przy­
gotowawczych do odbyć się mającego w tym roku 
w Moguncyi walnego wieca katolików niemieckich. 
Komisarz wiecowy, ks. Lówenstein, przybył na to 
zebranie i na jego propozycyą dokonano wyboru ko­
mitetu, którego przewodniczącym został dr. Geier, 
wiceprezesem adwokat dr. Schmitt, sekretarzami: 
profesor seminarym dr. Becker, kupiec Krng i adwo­
kat dr. Krug. Przedstawicielem kapituły będzie ks. 
kan. Erler, reszty duchowieństwa ks. dziekan Kel­
ler. Na członków honorowych wybrano trzech mo- 
guuckich przywódzców katolickich pp. Palka, Ro- 
ckego i Wasserburga, których wielkie zasługi około 
sprawy katolickiej podniósł książę Lówenstein zaraz 
na początku zebrania.

— Stronnictwo wolnomyślne złożyło dziś w 
parlamencie rezzlucyą, odnoszącą się do ustanowie­
nia międzynarodowego sądu rozjemczego w sporach 
celnych. Rozprawy nad tą rezolucją mają się 
odbyć przy obradach nad niemiecko-szwajcarskim 
traktatem handlowym.

— Wczoraj odbyło się posiedzenie ministerstwa 
stanu pod przewodnictwem prezesa ministrów,kanclerza 
hr. Capriviego. Przedmiotem obrad były projekta 
sejmowe.

— W sprawie handlu wędrownego pismami, 
książkami itd. wydał rząd obostrzające przepisy, 
wedle których miejscowa policya winna żądać wy­
kazu sprzedawanych druków i przekonać się, czy 
się one nadają do handlu wędrownego. Badanie to 
ma się rozciągać także na taką lekturę, w którćj 
mieszczą się powieści o morderstwach, kradzieżach 
i wszelkich okropnościach i która postawiła sobie 
za zadanie upiększanie występku.

— Pogłoska o frykcyach między ministerstwem 
skarbu a ministerstwem kolei jest fałszywą, jak 
zapewnia „Magd* Ztg.“. Inne pisma niemieckie 
stwierdzają, iż cała ta pogłoska jest wymysłem na­
rodowych liberałów.

Oi Zarzjin Towarzystwa Przyjadfll Nad
dochodzi nas z prośbą o umieszczenie następują­
ca odezwa:

„Celem wspólnego powitania w kole człon­
ków Towarzystwa Przyjaciół Nauk hrabiego 
Stanisława Tarnowskiego, Prezesa c. 
k. Akademii Umiejętności, Zarząd To­
warzystwa postanowił uczcić Dostojnego Gościa 
wspólnym obiadem, który się odbędzie w sali 
Bazarowej w poniedziałek dnia 18 
stycznia r. b. o godzinie 6 wieczorem.

„Zapraszamy więc uprzejmie wszystkich, 
tak miejscowych jak zamiejscowych członków 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, którzyby chcieli 
wziąść udział w tern serdecznem powitaniu Pre- 
zesa Akademii Umiejętności a Do­
stojnego obecnie Gościa naszego

* O uczcie, wydanój w ministerstwie wyznań 
na cześć Najprzewiekbniejszego ks. Arcybiskupa 
Floryana, dowiadujemy się następujących szczegółów. 
Obiad rozpoczął się o godziuie O1/« i trwał do go- 
dziuy 9'/*. 0>iób obecnych na uczcie było 22. Mię­
dzy zaproszonymi zuajdowali się z posłów naszych: 
pauowie Cegielski, Kościelski, Komierowski, książę 
Ferdyuand Radziwiłł z żoną i hr. Hektor Kwilecki, 
dalój ksiądz Biskup Assmanu, ksiądz proboszcz dr. 
Jahuel, minister Miquel, podsekretarz stanu Wey­
rauch, oraz kilku radzców pracujących w minister­
stwie wyznań w wydziale dla spraw katolickich,'je­
nerał baron Meerscheidt v. Hnllessem, dawniejszy 
szef 5 korpusu wojska w Poznaniu, z posłów nie- 
mteckich deputowany Kleist z R< tzowa i profesor 
dr. Kropatschek. Najprzewiet bniejszy ks. Arcy­
biskup zajął przy stole miejsce obok ministra hrabiego 
Zodlitza, naprzeciwko siedziała pani Zedlitzowa wraz 
z jenerałem Meerscheidt von Hü'lossera, Biskup Ass­
mann, książę Radziwiłł, poseł Kościelski i ks. prob. 
Jahnel. Rozmowa przy stole była bardzo ożywiona 
i dotykała najróżniejszych przedmiotów. Jeden z wy­
sokich dostojników państwowych, jak donosi „Ger­
mania“, wyraził przekonanie, że wstąpienie na sto­
licę Arcybiskupią nowego Arcypasterza, stanowić 
będzie epokę w dziejach rozwoju stósunków polity­
cznych i posłuży na dobro kraju całego, a w szcze­
gólności W. Księstwa Poznańskiego.

* Do Komitetu zajmującego się uroczystością 
ingresu Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa 
przyjęli zaproszenie następujący Niemcy katolicy: 
prowincyonalny dyrektor poborowy i tajny wyższy 
radzca finansowy Fritsche, tajny radzca rejencyjny 
Klose, dyrektor gimnazyum św. Maryi Magdaleny 
dr. Meinertz, dyrektor sądu ziemiańskiego Weitzen- 
miller, pierwszy prokurator dr. Mantell, rektoro- 
wie Hübner i Hennig, dyrektor zakładu głuchonie­
mych Radomski.

Nadto przyrzekli udział podpułkownik i etato­
wy oficer sztabowy Froelich i major Stephan, uczy­
nili atoli udział swój zależnym od zezwolenia swój 
władzy przełożonój. Pan Wiktor Opitz z Ławicy 
oraz sędzia Piltz z żalem udziału odmówili — pier­
wszy dla zdrowia, drugi dla sądów przysięgłych.

Na wczorajszem zebraniu komitetu wraz z tymi 
panami postanowiono, że na dworcu w imieniu Niem­
ców katolików powita ks. Arcyb skupa p. dyrektor 
Meinertz, — w pałacu arcybiskupim przemówi pro­
wincyonalny dyrektor pocztowy i tajny wyższy radca 
finansowy p. Fritsche.

* Od redakcyi. Wszystkim nowym naszym 
abonentom, którzy zgłosili się po początek powieści 
„Walka o byt", donosimy, iż za kilka dni powieść 
ta wyjdzie w osobnój odbitce, którą otrzymają gratis. 
Prosimy tylko o nadesłanie znaczka pocztowego (10 
fenygów) na koszta przesyłki.

* We wczorajszej naszój notatce o odczytach 
hr. Tarnowskiego zaszła pomyłka: odczyty te oraz 
wspomniany raut odbędą się nie na sali Bazarowój, 
lecz na wielkiój sali Lamberta.

Przy tój sposobności donosimy, że przedmioty 
spożywcze mające, służyć do zaopatrzenia bufetu na 
zapowiedzianym raucie, należy przesyłać pod adresem 
Wnój Pani Mańkowskiój. Plac Wilhelmowski nr. 13.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze polskim otwarta 
w każdy wtorek, czwartek, sobotę, niedzielę i święto. W dni 
powszednie od godziny 10 rano do god-iny 1 po połndnin, 
w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 2.

Cena biletu dla dorosłych 20 fen., dla młodzieży 
10 fen.

Akcyonarynsze wstęp mają wolny, ala tylko w czasie 
dnia. Wieczorem podczas przedstawień teatralnych tylko 
za opłatą.

Dyrekcja.
* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w czwartek 

na benefis p. Skirmnnta po raz pierwszy komedya Lu- 
bowskiego „Nietoperze“.

Senior naszćj sceny, wierny jój od samego początku 
istnienia, p. Skirmnnt, niezawodnie liczyć może na liczne 
poparcie Publiczności, która go zawsze obdarzała szczerą 
sympatyą. Nie wątpimy tćż, że i tą rażą artysta cieszyć 
się będzie licznem zebraniem widzów w teatrze w nagrodę 
za swą długoletnią i sumienną pracę i że żniwo będzie obfite.

W sobotę po raz pierwszy komedya Mozera „Ultimo“.
W niedzielę po raz dwudziesty piąty obraz histo­

ryczny przez Anczyca z muzyką „Kościuszko pod Racła­
wicami“.

W poniedziałek 18 stycznia komedya Abrahamowi- 
cza i Ruszkowskiego „Teść“ i operetka Offenbacha „Bęben".

We wtorek po raz pierwszy komedya Gawalewicza 
„Preludium Chopina“, komedya Holbeina „Model na bo­
haterkę“ i operetka Offenbacha „Małżeństwo przy la­
tarniach“ .

W środę 20 stycznia obraz historyczny przez An­
czyca z muzyką p. P..„ „Kościuszko pod Racławicami“.

W czwartek 21 stycznia komedya Sienkiewicza „Na 
jednę kartę“.

W piątek 22 stycznia komedya Moreau „Sprzymie­
rzeńcy“ i operetka Offenbacha „Skrzypce czarodziejskie“.

W sobotę po raz pierwszy komedya Scribego „Soli­
darność“.

Począwszy od dnia 17 b m. t. j. przyszłćj niedzieli 
zamawiać można bilety na każde przedstawienie i wyku­
pywać je, adresując zamówienia i przesyłki pieniężne do 
kasy teatru polskiego. Ceny miejsc są następujące:

Loża parterowa i I-go piętra 15,50 marek, krzesło 
w łoży parterowój i I-go pietra prosceniowój 4,25 marek, 
krzesło w loży parterowój i I-go piętra 3,10 m., krzesło 
w loży Ii-go piętra 1,05 m., krzesło parterowe 2,10 m., 
krzesło balkonowe I-go piętra 3,10 m., krzesło balkonowe

Ii-go piętra 1,05 aa., parter 75 fen., amfiteatr 40 fen., 
galerya 30 fen.

* Wystawa robót kobiecych w pałacu hr. Działyń- 
skieh otwarta codziennie od godziny lltój przed połu­
dniem do 6tej wieczorem. Wstępne od osoby po 25 fen.

* Posiedzenie zwyczajne wydziału przyrodniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Naok odbędzie się dziś w środę 
dnia 13 stycznia o godzinie 6 wieczorem w gmachu To­
warzystwa. Na porządku obrad: 1) Wybór biura. 2) Wy­
kład p. K. Koszutskiego „O najnowszym postępie w od- 
goryczanin łubinu“. 3) Wnioski członków.

Dr. Józef Ulatowski, 
sekretarz wy działa.

* W czwartek, dnia 14 b. m. wieczorem o godzinie 
81/* będzie miał w lokalu frontowym p. Miśkiewicza przy 
Starym Rynku nr. 58 członek nasz, p. mecenas Panieński 
wykład „O nowem prawie podatkowem". Ze względu na 
interesujący i niejednego pouczyć mogący wykład, spodzie­
wać się należy, że szanowni członkowie licznie się zbiorą. 
Goście są mile widziani.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu.
W. Manioki, sekretarz.

* Pierwszy burmistrz miasta Poznania, Witting, 
ndał się dziś do Berlina na otwarcie w dniu jutrzejszym 
srjmu, gdzie w Izbie Panów reprezentuje miasto Poznań

* Zakład dla jąkających się dzieci szkół tutejszych 
otwarto onegdaj po połndnin o godzinie 5 w szkole V na 
nlicy Wszystkich Świętych. Zakład otworzył radzca szkólny 
Scbwalbe w obecności wszystkich rektorów szkół tutej­
szych i licznie zebranych nauczycieli; nadto był obecnym 
radzca zdrowia dr. Nitsche. Kierownikiem tego zakładu 
jest nauczyciel Dobers; dzieci na razie jest 15.

* Na polowaniu w Kobylempola zabito wczoraj w 8 
strzelb 150 zajęcy.

* Środa. W roku zeszłym zapisano tn w stanie 
nrzęda cywilnego 424 urodzin, 253 przypadków śmierci 
i 80 kontraktów małżeńskich.

* Pleszew. Na ostatnim sejmiku powiatowym uchwa­
lono dla tutejszego Stowarzyszenia opieki nad ubóstwem i 
chorymi subwencyą roczną w wysokości 100 marek.
Z otrzymanój przez powiat sumy z ceł od zboża przekazano 
3281 m. do funduszu budowy żwirówek. Powiatowi 
ostrowskiemu przyznano subwencyą w wysokości najwyżój 
14,000 m. na wybudowanie szosy z Górzna do Dłużewa.

* Śrem. Zarządzcą masy konkursowój tutejszego 
banku wekslarskiego mianowany został tutejszy kupiec 
Seeger, — Majętność rycerska Łęg, około 4008 morgów 
obszaru, otrzymała administracyą z ramienia landszafiy 
poznańskiój.

* Ostrów. Z dniem 1 kwietnia r. b zawakuje tu­
taj posada burmistrza. Pensya wynosi 3900 marek, a z 
urzędów pobocznych do 800 marek. Konkurenci z wy­
kształceniem prawniczćm winni się zgłosić do przewodni­
czącego w radzie miejskićj, adwokata i notaryUBza Meyera 
do 20 lntego r. b.

* Trzemeszno. Dnia 27 lutego r. b. o godzinie 10 
przed południem sprzedany zostanie w sądzie tutejszym 
folwark Krzyżownica, obejmujący 201 hekt, obszaru.

* Inowrocław. Nadchodzący tu z Kruświey o go­
dzinie 10 rano pociąg towarowy wykoleił się przy stawie 
Hepnera. Z ludzi nikt nie został skaleczony. Uszkodzo­
ną jest lokolomotywa, wagon towarowy i wagon od węgli.

* Pita. Towarzystwo Przemysłowe arządza tn w dniu 
7 lutego teatr amatorski ze śpiewami i koncertem. Po 
przedstawieniu zabawa z tańcami.

* Fordon. Dzierżawca probostwa tutejszego, p. Pę­
kata z Jannszyna, obchodził w dniu 11 b. m. wraz z mał­
żonką swoją uroczystość złotego wesela.

* Wybór nowego posła do parlamentu w okręgu 
pszczyńsko-rybnickim odbędzie się dnia 22 lutego b. r. 
Kandydata jeszcze nie ma — ludność polska domaga się 
kandydata, umiejącego po polsku i znającego potrzeby Gór­
noślązaków.

* 0 tajemnicy nauczycieli pisze w „G. Tor.“ pewien 
duchowny, co następuje:

„Jak donosiliście, rejeneya kwidzyńska uznała 
za potrzebne przypomnieć nauczycielom obowiązek zacho­
wywania w tajemnicy wszelkich wiadomości, szkoły się ty­
czących. Kiedy rejeneya taki zakaz wydała, toć pewnie 
ma do tego prawo, ale niktby nie przypuszczał, w jak 
szerokióm znaczeniu nauczyciele ten zakaz brać będą. Ja 
u. p. miałem niedawno temu wszelkie powody przypusz­
czać, że pewien nauczyciel, udzielający dzieciom mój pa­
rafii nauki religii świętój, nie ma misyi kanoni- 
cznój. Zapytałem go się więc listownie, czy ją po­
siada, a gdyby jój nie miał, ofiarowałem mu pośredni­
ctwo, że się u władzy duchownój o nią dla niego 
wystaram. W odpowiedzi donosi mi ów nanczyciel, że 
jój rzeczywiście nie ma i prosi mnie o jój wyjednanie. 
Ale na drugi, czy trzeci dzień otrzymuję znowu od niego 
list, w którym na wszystko mnie prosi, abym tylko w 
najgłębszój zatrzymał tajemnicy i nikomu nie wyjawił, że 
mi tój wiadomości o sobie udzielił, i powołuje się na ów 
zakaz rejencyjny, obowięzujący nauczycieli do zachowywa­
nia tajemnicy w sprawach szkólnych. Zarazem przedstawia 
mi, że mógłbym go unieszczęśliwić, gdyby się wydbć miało, 
że mnie uwiadomił, że misyi kanonicznej nie posiada itd. Że 
obawa owego nauczyciela była bezpodstawną, to rzecz ja­
sna, bo choć państwo tę dla kościoła ważną sprawę misyi 
kanonicznój dotąd lekko traktuje, jednakowoż jeszcze na­
uczycielom nie zabrania o nią się postarać, ale niechże 
rejeneya ztąd pozna, jak przesadzoną ostrożność ten jój 
zakaz w nanczycielach wyrobił. Możeby należało na­
uczycieli poinformować, że zakaz ten takich spraw nie 
obejmuje.“

* Z Warszawy dochodzi nas wiadomość o nieszczę- 
ścin, które zagrażało śmiercią bawiącemu tam obecnie 
p. Śzolc-Rogozióskiemu. Miody nasz podróżnik afrykań­
ski wystrzałem z rewolweru o mało nie pozbawił się ży­
cia. Kula, wymierzona w czoło, spłaszczywszy się o kość, 
nie naruszyła jednak mózgu. Gdy ją wyjęto, stan zdro­
wia Rogozińskiego na razie poważniejszych obaw nie bu­
dzi. W najbliższóm otoczeniu rannego zajście to uważają 
za przypadek.

* Hr. Hartenau o carze. Pewnemu dziennikarzowi 
niemieckiemu miał hr. Hartenau, (Aleksander Battenberg- 
ski), opowiadać, że car posiada głębokie poczucie sprawie­
dliwości. Nieprzyjazne usposobienie cara względem ks. 
Aleksandra miało przyczynę w nieporozumienin, jakie za­
szło pomiędzy nimi z winy ajentów rosyjskich. Car we­
dług hr. Hartenau przeznaczał rocznie znaczne sumy — 
podobno kilka milionów — na snbwencye dla księstwa buł­
garskiego. Pieniędzy tych jednakowoż nie odbierał nigdy ks. 
Aleksander, bo przepadały one w rękach ajentów dy­
plomatycznych w Zofii. Car nie wiedząc o tóm, posądzał 
ks. Aleksandra o postępowanie niehonorowe. Dalój opo­
wiadał ks. Aleksander, iż jedynie z tój przyczyny nie 
wybrał go lud bułgarski ponownie księciem, że go uważał 
za przyjaciela Rosyi.

K ftlendar^-

św.

św.

W czwartek 14 stycznia św. 
Eufrozyny panny.

W piątek 15 styczni* 
Pawła I. pust.

W sobotę 16 stycznia 
Marcelego Papież*.

W niedzielę 17 stycznia św. 
Antoniego pnst.

W poniedziałek 18 stycznia 
Kat. św. Piotra w Rzymie.

We wtorek 19 stycznia św. 
Henryka B. i m.

W środę 20 stycznia śś. Fa­
biana i Sebastyana mm.

W czwartek 21 stycznia św. 
Agnieszki p.

Wschód ałoóca o g. 8 a*, fi.
Zachód o g. 4 m. 11. 

Wschód słońc* o g. 8 m. 7.
Zachód o g. 4 m. 13. 

Wschód słońca o g. 8 m. 6.
Zachód o g. 4 a. 14. 

Wschód słońca o g, 8 m. 5.
Zachód o g. 4 m. 16. 

Wschód słońca o g. 8 a. 4.
Zachód o g. 4 m. 17. 

Wschód słońca o g. 8 a. 8.
Zachód o g. 4 a. 19. 

Wschód słońca o g. 8 a. 2.
Zachód o g. 4 a. 21. 

Wschód słońca o g. 8 a. 1. 
Zachód o g. 4 a. 23.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 12 styczni*.

BAZAR. Pani Mańkowska z Winnejgóry, hr. Mielżyńahi 
z Chobienic, hr. Skórzewski z Czerniejew*.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. proboazcz 
Osińtki ze Świątkowa, Bocianowski z Królestwa Pol­
skiego, Niedzielski z żoną z Gniezna, Moczyński ■ 
Ostrowa, Cilaann z Wargowa, Heiaann z Wrześni, 
Zaremba z Wrześni.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) rosnań, 13 stycznia. — (Sprawozdani« giełdowe).
Stan powietrza: zachm.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. . Wypowiedziano —w mląjacu 

(bez beczki) tew. opodat 60 ta 66,20 m., 70-ta 46,80, styeseń 60-ta 
86,20, 70-ta 46,80 mk. kwiecień 60-ta —m.. 70-t* —,— a . 

(Sprawozdanie u r a ę do we)’
Okowita (a beczką) ta 100 litr. 10,000% Trafie«. 

Wypowiedziano —litrów. Oena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejsca bez beczki 60-ta 80,20 m., 70-ta 46,80 m.,
60-t.a m. 70-ta —mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 18 stycznia 1892.

kwiecień

TOWAR
piękny| średni pośledni
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Pszenica ....
Żyto............................

„ nowe....
Jęczmień ....
Owies......................
Groch wrzący . .

„ na paszę . ■
Kartofle ....
Rzep............................
Rzepik......................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Wrocław, 12 stycznia 1892 r.

Żyto (za 1000 funt.) wypowiedziano -,-
Cena wypowiedziana —,— mrk., na styczeń 287,00 żąd., 
cień-maj 230,0 żąd.

Okowita za (100 litr, a lOO°/o) ezcl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —,—, wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— mrk., na styczeń (60-ta) 67,00 żądano, (70-ta) 
47,6j żąd., kwiecień maj 49.50 żądano.

Cena wypowiedziana na dzień 13 stycznia: żyto 237,00 
mk,, pszenica —,— mrk., owies 164,00 mrk., rzep , mrk., 
olćj rzepiowy 62,00 mrk. — Oena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mrk. podat, konsumcyjnego) dnia 12 stycznia: (6u-ta) 67,00 mk. 
(70-ta) 47,50 mrk.

Magdeburg, 12 stycznia. — Cukier ziarnisty ezcl. worka 
92% 19,76, cukier ziam. ezcl. 88% 18,95, cuk. ziarn. ezcl. 
76% Rendem, Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 16,60.
Usposobienie: spok. ff. Rafinada chlebowa 80,00. f. Rafinada 
chlebowa U 29,76, mielona rafln. z beczką 29,76, miel. Melis I 
z beczką 28,ŁO. Stale. — Cukier surowy L Produkt transita 
fr. gtatek Hamburg za styczeń 14,95 pl. 14.92J/i » lnty
15,02’/2 płac., 16,06 żądano, marzec 16,26 płacono, 15,22% żąd., 
maj 16,47’/a pł-,15,60 żąd. Słabićj. Obrót tygodniowy w cukrze 
surowym —ctr.

nanaarg, 12 stycznia. — Oicowlta bez in., aa styczeń 
38% żąd., styczeń-luty 38% żąd., kwiecień-maj 88% żąd., maj- 
czerwiec 89— żąd, — Kawa good average Santos za sty­
czeń 67—, za marzec 63%, za maj 61%, lipiec 6O’/a żąd. Uspo­
sobienie: spok. Obrót 1000 miechów. 

Spotrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu

Data i godzina. Barometr. Wiatr.
Stan

powietrza.
Temp, 
w. Cel.

12. Po połud. 2
12. Wiecz. 9
13. Rano 7

747,6
748,0
748,0

Płn. silny 
PłnW. umiar- 
W. silny.

zachm.
zachm. ’)
zachm.

+ 0,2
- 2,1 
- 1,9

Dnia 12 stycznia maximum ciepła 4- 0,3® CeL 
„ „ minimum ciepła — 8,0® „

(3Xr«,ca.e©ła,iiO.)
FABRYKA

pspierosów i łui*ccltich tyłunS
(1093) „TT TT Z-. ZZ 3ST “

I. F. J. KOMENDZliSKI W WREŹSIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą nwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główmeiszycb odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 13 stycznia 1892 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia 
Pszenica stalćj. 
na styczeń. . • 
na kwiecień-maj 
Żyto słabićj. 
na styczeń. . . 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep, stalój. 
na styczeń . . . 
na kwiecien-maj 
Okowita słabićj 
eksportowa 
na styczeń-luty . 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerwiec-lipiec 
spożywcza. . .
Owies
na styczeń. • .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp.

„ „ spoż,

12 18 11
Niem.3%noż.pań. 86 -

209 50 208 75 Consol- 4% ll6 26
210 - 209 26 Consol. 3l/8°/o 99 20

Pozn. 4% 1. zast 101 26
236 50 235 25 Poza. 8%%1. zas. 95 26
221 76 219 25 Pozn listy rent. 102 20

Poznań, oblig. . 92 60
66 60 56 50 Austr. banknoty 172 60
66 50 56 50 Anstr. renta srbr. 80 60

Ros. banknoty . 2 0 60
49 40 — _ Ros. listy zastaw. 94 76
49 20 *9 10 Pols. 6% lis. zas. 62 90
50 40 60 U Pols.likw.lis. zas. —
61 - 51 6< Węg.4%rentazł- 92 60
51 40 51 91 Węg. 6% „ pap- 88 50
69 - — — Austr.kred. akcye 163 10

Anst. franc. koleje 127 26
163 25 163 - Lombardy . - 44 40

50 lOf Usposobienie:
10,000 50,000 stale.

,000 ,000

Szczecin, 13 stycznia 1892.
Kurs z dnia 

Pszenica niezm. 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
Żyto słabo.

na styczeń . 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep, słabo, 
na styczeń • 
na kwiecień-maj

12

225 - 
215 50

234 — 
227 —

58 - 
68 -

13

233 - 
2 5 50

232 
224 -

57 -
67

12
86

106
99

101
95

102
92

172
80

19#
94
62

92
88

162
127
48 gS

SS
SI

ł

(Kursa końcowe.)
12

Okowita słabo, 
wmiejsen spożyw.------

„ eksportowa 48 50 
„ na stycz. „ 48 30

„ nakwiec.-maj 49 70
Petroleum
w miejscu . . . II 10

18

48 - 
47 80
49 60

11 10



(D lerlla, dnia 19 ityonia 1802.
(Numer», przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach- 

wygrywają 60 marek.)
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Loteirya. (Bez gwarancyi.) Pierwsza klasa 186 król, pruskiéj loteryt.
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Węże miedziane X. Gdeczyka
poleca

Księgarnia Katolicka
Poznań, dawniój Wodna 25 teraz Stary Rynek 53/54. 

Obrazki kolorowe: setka po 20 fen. po 30 fen. po 60
fen. i t. d. w różnych gatunkach.

Medaliki mosiężne: setka po 1 m. po 1,80 po 2,50. 
Krzyżyki mosiężne: setka po 8 m. i droższe. 
Koronki drewniane od 1 marki za tuzin. (11X9)

_ Próbki obrazków gratis i franco. Próbki reszty artykułów za poli- 
czemem odwrotnie wysyłamy na żądanie.

ÎÇB5B5S5B
SIM i fabryła rgtańt i czapek

W,
Poznań, Stary Rynek 81

oł)ol< pałacu lxr. Dielułyńnkloli,
poleca

Rękawiczkit glacé i duńskie zna- * Spodnie, kaftaniki I prześoie

L. E. Mąkę w Gnieźnie
3) poleca

jedyne oryginalne zdjęcia
NajpmwM. Ks. Arcyjasterza Dr. StaDlewstieco

w szatach pontyfikalnych
w rozmaitych formatach i to od dnia konsekracji 

17-sro stycznia począwszy.
Wszelkie prawo reprodukcyi prawnie zastrzeżone.

’«iS^ ^a^MiasirsBBSjrl
Towarzystwo

narodowe hipoteczne kredytowe
w Szczecinie

udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce 
a na wiejskie i po landszafcie. (1162)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

Julian IteicłiNtein
w Poznaniu, Piekary 5.

K
ne z wybornego kroju.

Krawaty angielskie, francuzkie.
Najnowszy obecnie „Four in 
hand“ do wiązania w boga­
tym wyborze.

Prawdziwe safianowe poduszki
w wszystkich wielkościach, i I 

Portmonetki, torby offebachskie, 
eil Kalosze latowe, parasole dam- 
!“■ skie i męzkie.
U P. S. Wszelkie zamówienia w zakres fachu mego wcho-VI dzące uskuteczniam szybko i tanio. (216)
falggl

radia Jelonkowe.
Czapki, guziczki do mankiet 

i gorsu szelki, grzebienie 
i szczotki, perfumy I mydła
z fabryk pp. Ed. Pinaud, 
Lublin & Piósse etc.

Birety, obojczyki dla Wiele­
bnego Dachowieństwa po ce­
nach nizkich lecz stałych.
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do chłodzenia zaciera w kadziach fermentacyjnych,

cłiZodjailsa.
do mechanicznego studzenia drożdży,

zacierki parowe do młodzi

pó O&legnle

poleca zwiedzającym Gniezno j 
księgarnia J. II. Langlego I 
w Gnieźnie. (1146)1

poleca

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu

św. Marcin Nr. 63.

8t. Opieliński,
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

w Krotoszynie
. poleca (1135)

Świece ołtarzowe
wyrobione stósownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki nskntecznia się odwrotnie i franok.

żelazne

K. Nowakowski
w Inowrooławiu

poleca (2C8)

>CYGARA
hambnrgsklc, bremefiskle i Im­
portowane w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych.

Zamówienia pozamiejscowe usku­
tecznia się franko.

do pieniędzy, ogniotrwałe i bezpieczno 
odzłodziei i (1163)

Kasety żelazne
w znanśj najlepszój jakości przy wiel- 
j( j ni wyborze poleca po zniżo­
nych cenach.

handel żelaza w Poznaniu, Szewska ul. 71.

Wprawianie
| sztucznych zębów,

plomb
i reperacye.

SPECYAL90ŚĆ:
ricanie zębów bez 
najmniejszego bólu 

iLKaśuiierskil
ul. Podgórna 13.

Aby zapasy zimowe wyprzeda«, sprzedajemy po znacznie 
zniżonych cenach: derki podróżne, dery na konie, clmstki A 
do okrycia i zarzntki. chustki jedwabne, spódnice filcowe Z 
i flanelowe, koszulki i kalesony wełniane. ■■

Polecamy również po bardzo tanich cenach: .Watcryc 
czarne na suknie, portycry, firanki, dywany, serwety Z 
kolorowe, gobelinowe i pluszowe, chodniki. ™

Wielebnemu Duchowieństwu polecamy obol- A 
ezykl z bielereldsklego ¿»lotna również gotową «m 
Bieliznę po bardzo tanich cenach. (1149)

Kalinowski & Dycłitowicz, •
handel płótna, stołowizny i fabryka bielizny, 5 

Poznań, Stary Rynek 53/54 •
(przy narożniku ulicy Jezuickiói.) A'•••••••»e—finnnn

Przewielebnemu Duchowieństwu i Szanowuój Publiczno­
ści, przybywającśj na konsekraeyą Wąfprzewlele- 
b niej s ze go X. Arcypasterza do Gniezna,

polecam mój lokal
znany z wybornej kuchni oraz zaopatrzony w wszel­
kie wina 1 prawdziwe kulmbachskie piwo

Z szacunkiem
uniżony

B. RAKOWSKI,
restaurator 1 kuchmistrz prywatny

Gniezno, ulica Tumska 6.

Fraki
i ubrania wizytowe

na obecną porę
(1174) poleca

lirawlec.

(774)

Przenośne koleje stalowe,
w4rlfci kopań ko watę do przewracania, wózik

piasnie i inne sprzęty potrzebne w polu, na łąkach, w lesie i do celów 
przemysłowych, nowe i używane, na sprzedaż i do wypożyczenia, polecają

Bracia Lesser w Poznaniu,
teraz przy ul. Rycerskiej 16.

¡A. Andruszewski,e 7

Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

| Magazyn mebli
® i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
106 Mrk. do 3 pokoi za -iłO Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 075 Mrk. itd. stósownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga- 
tnnkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.
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wyprawy w sztućcach stalowych
«✓V ze słynnći fabryki wyrobów srebrnych Chrl- 

¿4* stofle & Comp. w Paryźn pod gwarao- 
cyą pokłada srebra w używaniu i trwa­
łości w niczem nie ustępujące wyrobom 
szczero srebrnym polecam po orygilnanycb 
cenach fabrycznych. (196)

Oszczędność i korzyści wyni 
kające przy zaknpnie całych wypraw wy­
kazuje niżój uzasadnione

Porowna ni e 
1 tuzin łyżek I tyleż wldeley stołowych 
w elężklśj wadze srebra kosztitfe około 
300 marek. Za te same pieniądze 

otrzymuje się natomiast:
lyzea stołowych M. 41,40 12 noży deserowych Mk. 24,00
widelcy » . 41,40 12 łyżek do mokki . 11,20
noży , , 43,20 2 łyżki półmiskowe . 14.40
łyżek do kawy . 21,60 1 widelec . . 12,00
ławeczek do neży „ 19.80 1 łyżkę wazową . 11.20
łyżek deserowych . 26.20 1 łyżkę do tortu „ 8,00
widelcy . „ 25,20 1 cążki do cukru . 3,00

Razem 144 sztuk za 300 marek.
Chcący nabyć takli sam komplet szfnćey ze srebro mnsiaiby 

wydać około 1700 Mk. kapitała, który ntkwlony w tych sprzętach 
martwym pozoslaje, w stanie czynnym zaś przynosiłby 10*2 M. pro­
centu z czego wynika, że po 3 lalach zyskane ztąd 306 Marek po- 
Urywają cały wydatek zaknpiut. — Wszelkie leperacye i posrebrzanie 
zużytych sztućcy wykonuje po możliwie tanich cenach. Stare dq użytkn 
nie zdatne srebra przyjmuje w zamian.

J. STARE,
«alny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnyck,

Poznań, Wilheimowska ulica 21.

Jedyna polska fabryka pończoch i trykotów w Poznaniu
poleca wielki wybór wszelkich wyrobów pończoszniczych 

i trykotowych jako to
Kamizelki, spódnice i kamasze także dla panów do polowania, 
Koszulki zdrowia, trykoty damskie i męzkie,
Staniki, sukienki i ubiorki Jersey,
Rękawiczki, gorsety — chustki ciepłe etc. etc.

Stanisława Demel
(1101) Plac Piotra 3.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. - Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

W
< Wielebnemu Duchowieństwu 

i Szanownym Dozorom kościoła 
poleca się organmistrz, Polak.

W
►

2 do budowania

(Organ)
i wszelkich reperacyi takowych 
i przyrz-ka, że będzie się sta 
rai podjęte prace wykonywać 
zawsze sumiennie i po nizki h 
cenach. (1124)

Roman Hoffmann,
Piekary 31.

►
►■
►

Organista
samotny, z dłuższą praktyką muzy 
kalny, poszukuje miejsca zaraz lub 
od 1. kwietnia r. b. O łask, oferty 
upr. Roman tlilka organista 
w Czarnkowie. (1161)

Guwernera
doświadczonego, zdolnego przyspo­
sobić uczniów do wyższych klag gi- 
mnazynm, poleci od 1 kwietnia r. b.
ks dr. Kubowicz, proboszcz 
w Czerminie p. Pleszewem.

U (111*1 p°lka, osoba zaufania go- 
UUIItl ¿na władająca także ję­
zykiem francuskim w średnim wie­
ku, znajdzie umieszczenie na w«i 
w domu dystyngowanym do dwojga 
małych dzieci. Zgłoszenia z kopią 
świadectw przyjmuje się pod adre­
sem : M- W. Ł. C. Czernichów 
pr. Kraków (Galicya).

Organista
żonaty, z chlubnemi świadectwami 
i rekomendacyami, posznknje od 
1 kwietnia 1892 innćj posady. Ła­
skawe oferty uprasza się do Eksp, 
Kor, różu, pod lit. N. N. 1094.
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